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w Warszawie dnia 12 Lipca 1828 roku w Sobotę. i 


a 


Prenumerata na prowincji z oplaty, 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. p 


KRÓLESTWO POLSKIE. — W arsza wa. 
‘JW. JX. Woronicz arcy-biskup warszawski, prymas 
"królestwa, wrócił do Warszawy. — JW. radca stanu 


"Zieliński, prezes- izby obrachunkowej, wyjechał do wód 


zagranicznych. | 
— Królewski uniwersytet przy zakończeniu kursów ro- 
cznych, odbędzie publiczne posiedzcnic pamięci uczo- 
nych mężów, a mianowicie Polaków, poświęcóne, w po- 
rządku następującym: Dnia 15 b. m. to jest: we wto- 
rek, o-godzinie pół do dziesiątćj z rana, odprawi się 
` msza S. w kościele PP. Wizytek, po tćj nastąpi posie- 
dzenie w sali przeznaczonćj na uroczystości akademi- 
ckie, gdzie professor X. Szaniawski odda cześć pamiąt- 


ce zmarłego w r. b. professora przy lulejszym uniwer-- 


sytecie $. p. Klemensa Urmowskiego, a professor X. 
Szarkiewicz czytać będzie uczony żywot Hozyusza kar- 
dynała biskupa Warmińskiego i rozdane będą nagrody 
młodzieży akademickićj za najlepsze rozprawy. Po 
czóm odśpiewane Te Deum w kościele PP. Wizytek 
zakończy całą tę uroczystość. — W Warszawie dnia 8 
lipca 1828 r. rodziński S. U, 4 
—Donieśliśmy w N- 182 o instalacji konsystorza jeneral- 
nego ewangielickiego, udzielamy teraz czytelnikom na- 
szym mowy JW. ministra oświecenia i preżesa tegoż 
konsystorza, miane przy tymże. obrzędzie w d. 26 b. m. 
GtosJ”/. ministra wyznań i oświecenia, Stanistawa 
; hr. Grabowskiego.. ` i 
Łmiłćm uczuciem wypełniam wolę rządu, powołują- 


cą mnie do „przyjęcia, w tćj świątyni obrad, żaręczeń, 
jakicmi świetni wyznań ewafigielickich naczelnicy, 
nowe z wspólną nam ojczyzuą zawierają sojusze. 
Od epoki już odłegłćj, a imieniem reformy odznaczo” 
ńćj, niejedno rządów polskich usiłowanie, dążyło do 
poddania pod jednostajny zarząd znacznie od siebie roz- 
rodzonych gałęzi, nowćj a silnie rozplemiającćj się wiary; 
Czego wieki zdołać niemogły, wasza mądrość, sz4- 
nowni mężowie, dziś własnowolnie do skuiku doptowa* ` 
dza. Uczuliście mita. dla serc waszych potrzebę, wzmo- 
cnienia węzłów z polską was łączących ojczyzną: Öd- 
wiecznie wiernym tego kraju obywatelom, i szczerze 
powodzeniu jego przychylnym, brakowało wam, do zu- 
pelnego się w nim ustalenia, tćj cechy jedności - która 
wam teraz nadaje postać mocnćj i gruntownej hierarchii, 
Duch narodu naszego daleki od przesad, nie jednę w tym 
względzie odznaczających krainę, wilał jak braci i 
przychylnićj zaiste od wielu innych na tonic swojém ogla- 
dał, tych, którzy gdzicindzićj zostawali często gwałtó* 
wnemi miotani burzami. ; 
Wam teraz, szanowni niężowie, wam samymi pozor 
staje, dzieło tak ważnego spojenia się z innymi współ- 
braćmi dokładnie uzupełnić. Oby język krajowy brzmiał 


„coraz bardzićj w świątyniach waszych! oby tak sercem 


jak i mową połączeni z nami rodacy, żadną się wyłączną 
nie różnili cechą! oby wszystko u was przybierało narodo- 
wą postać! Niech przebytych czasów pamiątki ustąpią 
na zawsze miejscowym związkom: niech węzeł szczerego 
pobratymstwa łączy nas na wieki; a nicel wdzięczność 
dla wielkiego monarchy, przedstawiającego tak wspa- 


* 
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niały dowód nieograniczonej i szczerćj tolerancji, stanie 
się duszą wspólnych ezynności naszych. - sei 

'Takićm' przejęty: uczuciem, mam zaszczyt wezwać 
JWW. prezesów iszanownych radców jeneralnego kon- 
syslorza, do złożenia przepisanćj przez rząd przysięgi, i 
do'objęcia właściwych im urzędów.” * s3 

Mowa. JW. prezesa de Linde. 

Najwyższe rady królestwa, wysokie komumissje rzą- 
dowe, dostojni mężowie! — Zabierającemu tu głos, 
pyan nietylko imieniem przytomnego tu jeneralnego kon- 
aystosza. ewavgiglickhiego, leez wszystkich wyznawców 
ewangieliekich w królestwics polskićm, hołd należnej 
wdzięczności wynurzył, niechaj mi wolno będzie wprzód 
zawrócić uwagę na wielkość otrzymanego dobrodziej- 
stwa, które się najlepićj wykaże z porównania między so- 


bą rozmajtego slanu, w jakim się cwangielicy, w rozma- * 


itych losu krajowego kolejach, przez trzy wieki, w Pol- 
sec znajdowali. mP” 
Szczycą się dzieje polskie tolerancją; jakoż zaraz po 
połowie XVI wieku, prześladowani. za granicą różno- 
wierej, znajdowali u licznych „panów polskich, W ró- 


mych obszernego królestwa prowincjach (xiczliwo ma-: 


ezowieckie wyjąwszy) bezpieczne schronicnie, a w tychże 
'panach, nietylko usilnych protektorów, lecz częslokro- 
dnie gorliwych współ-wyznawców; tak dalece;.'że obic- 
„ dwie izhy sejmowe po znacznej części nimi byty zajęte: 
zatem też konstytucje na sejmach wypadały dla nich 
nader korzystnie. Poznali rozmaitych wyznań ewangieli- 
'cy, że im koniecznie między. sobą potrzeba. zgody: i zje 
„dnoczenią, . czego znakomitym: dowodem jest sta 


¡Consensus sandomieriensis r. 1570; alolina. Nieszczęście, . 


, sróżące się w tenczas w Niemczech między ewangielika- 


mi spory, lak. zwane synkretystyczne, i na nasz kraj. 
zarażliwy wpływ wywierały; a zazdrószcząc naszćj ; zgo- 


dzie; najpięknićjsze widoki zniweczyły. Ticznie odby- 
wane synody prow incjonalne jeneralne, to: połączone, 
to pojedyncze, skończyły się ną niczćm. Konsystorze 
zas, później -zaprowadzone, w pownych tylko kaden- 
cjach zajmowały się zwodzeniem sporów prywatnych; 
zgóła, w. lej najsławniejszej epoce, ewangielicy formo- 
awali w stanice kraju anarchicznym, -stan anarchiczniy; 
statum in statu. , SAT 
+, Po zgonie Zygmunia Agusta tak wielce przychylne- 
o „ewangiclikom, potrwożyła tych elekcja Henryka 
Walczjusza, dla swieżćj pamięci okropnćj rzezi paryz- 
"RićGjwnocy Sgo Bartłomieja. Usilnćm było staraniem 
pinów polskich prolegujacych ewapgiclików, żeby przez 
pacla conventa zapewnić, ich bezpicczeństwo; jako leż 
król owala burza szczęśliwie minęła, ustępując zaz 
š spokajającemu. wszelką obawę panowaniu Stefana, Baz 
iorego. Zt a Wszystkicm, już zaczynało coraz więcćj. 
możnowładzców opuszezać wyznanie lub stronę cwanz 
gielików; “aza panowania Wazów, gdy vpsiaty «wojny 


z ewangielikami:Szwedami w Połsce, ewąngielicy straci- 
"l poniękąd ufność rządową; czy słusznie, lub niestu- 


Podano Włady- 


zmie, nic moją jest rzeczą lu badać. Pod: Had 
UR mysl zwoľania Colloquium charilalivum w 


dawowi Ly 


Morini 1645 roku; że zjazd ten, równie jak w Saxonji 
Colloqui» lipsitcum. t631 rąku, spełz? ną niczeńi, do 


stego fakżo wielce «się przykładali Żawliwi teologowie 
pruscy isąscy. Jednćm sfowem, ze. wszystkich. stron 
„Malezył „fanatyzm z L 
królkotrwate, ani swielne rycęrskie panowanie Jana LIL, 
nieimogło paprawić go przez jak długoletni przeciąg 


750 wę > x KRA. 


- sąsiedzkie traktaty 


-tymto 
„wsparcie parafji ewańgielickićj = w departamencie 


życia stanowią dwa osobne tomy, 


| bia Darnley žádat 
|| kady Oporto. 
-sposóh: » Minigler nasz zawiesił: Lytko" 


fanalyzmem. Avi króla Michała: 


czasu wewnętrznego nierządu,. bądź zaniedbano, bądź 
zepsuło. Do najwyższego zaś stopnia bezrządu, nędzy 
a nawet krwawego prześladowania, sprawa „ewangieli- 
ków strąconą została za dwóch % kach Augustów. Już. 
do; rozpaczy aż przywiedzeni byli ewangielicy w Pol. 
sce, kiedy w początkach panowania Stanisława Augusta, 
bezpieczeństwo im i, opiekę rządo- 
wą, w catćm, obszernćm naówczas Królestwie, zawaro+ 
wały; a w śzezególności w xięztwie mazowicckić 
wszy raz wolne publiczne nabożeństwo zapewniły, 
Wtedy warszawscy ewangielicy, którzy dotąd na odby. 
wanie nabożeństwa 
xiążął Radziwiłłów, udawać się zmuszeni b 


go od przyjaciela ludzk 
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czasie, zawiążał się 7 


szawskim , który pod imieniem samm” augsbutt 
dotychczas w tymże samym eclu używa się. = 
ź OSK i (Dokończenie nastąpi RZEK: PROCZ 
—W drukarni Gatęzowskiego wyszła xiążka,. wypisów 
angielskich z słownikiem, ułożona przez K, L. 5z, dla T 
użylku młodzieży instytutu politechnicznego. W sTo- 
wniku znajdują się nie same wyrazy w wypisach za: 
warię, lecz wszystkie główniejsże do zrozumieniaćpism | 
angielskich potrzebne, że za: kieszonkowy może; bydź 
uważany. „Wypisy z słownikiem. składają się 2.30 ar: 
kuszy. in 8v0, druku drobnego i dla "wygoduiejszego u 
ny, które razem, się przes 


dają. Cena ich na poślednicjszym papierze 10 złp. 
na lepszym. 13 zł. gr. 10: SON CARN 
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ANGEJĄA. — Na posiedzeniu izby wyższćj dnia 26 czer.. 
wea odczyłano po raz irzoci i przyjęto bil zbożowy. Hra*. 
mieć usprawiedliwione uznanie blos 

Hr. Aberdeen usprawiedliwiał:się wtën. 
urzędowanie, ale 
zym przy Don Miguelu, ja- 
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m eiat 


—="LoK 


nie przestał być postem nas 


kie bądź było -rejenia lego postępowańię , którego nikt 


nądemnie bardzićj nie nag 


D ania. Kiedy więc charakter 
posta trwa, 


a w leraznićjszćm szczególnóm położeniy 


gz 


- jego, o blokadzie nie mógł być urzędownie uwiadomio- 
ny, przeto nie można było donosić onićj w gazecie u- 
rzędowćj; wszelako, kiedy okoliczność ta w rzeczy saméj 
zaszła, nie odpowiadałoby naszym obowiązkom, gdyby 
stan handlowy nie był o nićj uwiadomiony, i z tego po- 
wodusinną drogę ogłoszenia należało wybrać. Pobud- 
ki do takiego postępku znajdują się podosiatkiem; kraj 
ten od wielu lat tak działał i icraz niemógł inaczćj, W 
poludniowćj Ameryce uznaliśmy „blokadę, ogłoszoną 
przęz kraj chilijski, „klórego byt polityczny nie był przez 
nas uznany; późnićj uznaliśmy blokadę Bahji przez ce- 
` sarza brazylskiego i blokadę portów: w Grecji przez o- 
krety -greekie z. odmówieniem wszcelkićj: opieki dła o- 
krętów angielskich, którcby jćj nie zacho aty. Anglja 
nie zaprzeczyła jeszcze Bon Miguclowi tylułu rejenta 
i dopóki przy nim poseł nasz zostawać będzie, dopóty 
nic możemy nicuznawać sprawowania jego rządów. Na- 
der ważną jest dla nas rzeczą, postępować z konsekwen- 
cja w zasadach naszych raz przyjętych i nie zmieniać 
"ich dla przypadków i polityki. Nie waham się powie- 
dzieć, że. postępowanie rządu królewskiego, postępkom 
"i rządom Don Miguela w rzeczy samej jest pomocne i 
ożyłceznć, lecz działaliśmy podług zasad, których po- 
święcenie dła:chwiłowćj polityki nierównie więcćj mo- 
głoby "nam „na przyszłość: zaszkodzić.» Na posiedzeniu 
izby niższćj dnia 24 czerwca mówił lord Rnssel w wy- 
razach mocnych o postępowaniu Don Migucla i w koń- 
cu:zapytał, czy poset angielski otrzymał w prost rozkazy 
"do zawieszenia obowiązków swoich przy rządzie porlu- 
—gelskim; powtóre, czy i w jakich okolicznościach otrzy- 
mat polecenie oddalenia się z Portugalji? P. Pecel odpo- 
wiedział, że rząd angielski zupełnie przeciwny jest” 
przyjętenu przez Bon. Miguela postępowaniu i słóso- 
wnie do tego” posłał reprezenianiowi swemu w Lizbo- 
nie rozkaz, aby zawiesił swoje urzędowanie; ha przy- 
szłość zaś postał hu instrukcje, których teraz nie mo- 
råna ogłosić, które wszalże gdy. będą ogłoszone, zupeł- 
nie żaspokoją ttoskliwość: pablamentu. Poşet angielski | 
akredytowany jest: przy rejencie potlugalskim, nie zaś 
przy Don: Miguelu rządzącym z 


LM 


! X. — Na posiedzeniu izby deputowanych d. 


26'ćżerw a, zdawał He. la Bourdonnaye sprawę ò czyn- 
naściach *komunissji, *klóra Pozpoznawata budżet na rok 


1829. »Przedewszyskićm, sa jego stowa, niech mi wol- < 
większe- 
ublicznego, -nicmnićj deficytu, 
który się pokazat od lat 10. 0 nadzwyczajnych wy- || 


no. będzie, wymienić w krótkości przyczyny. po 
nia się naszego dlugu j 


datkach na uzbrajania lądowe i morskic, nie może lu 
być”mówa, atbowiein zwyczajne wydalki kraiowe nie są 
'dla nich wystarczające. Dalccy od przesady, nie bę- 
dziemy tu powtarzali, że deficit wynosi 200 miljonów. 
Deficyt teu jest tylko bieżącym długiem, niedoborem 
dawno znanym i łatwo wyjaśnić się mogącym. © W ję- 
zyku skarbowym deficit jest w tenczas, kiedy; zwy- 
gzajne wydatki, przewyższają zwyezajny przychód, 
Faki- deficit 200- miljonów mógiby zatrważać, gdyż 
jedynie nałożenie większych podatków mogłoby go 
pokryć. Ale rzecz ma się teraz inaczćj. Dług. 200: mi- 
ljonów mie jest dziełem jednego roku, a tym mnićj 
Toku  1827.* Wiedzieliśmy o- nim: dawno i nie poraz 
pierwszy występuje on w budżwcie. Pochodzi je- 
Szcze zczasów reslauracji. Przed Id laty wynosił: już 
67 miljonów; przez wojnę hiszpańską wzrósł, a W r. 


władzą nieograniczoną. 
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-. TURCJA i GRECJA: — Od granie B 
czerwca.— Kapitan Czerieh z Nowi wyrdis: 
z 90 ludżmi“ do Sarajcwo, a inni kapitano 
tami swojemi, . 
wyruszą. 


H 
ji x FIDER a. k: A J riw è S : 
1827 wynosił 197 miljonów i teraz może wynieść 
miljonów, jeśli przychód roku 1828 nie przewyższy, Wý- 
datków. Prawdziwy nasz deficyt wynosi zatćm styl- 
ko 85 miljonów.« Mowca podawał następnie sposoby 
do polepszenia skarbowości, i w imieniu kommissji pro- 
jeklował ustanowić przychód na rok 1829 w summie 
975,008, 957 fr. Raport kazano drukować. Następnie za- 
micnita się izba w wydział tajny dla naradzenia się nad- 
niektóremi projektami. 
sterjalnćj Messager były nastepujące: P. Jaquenot de 
Pampeluna żądał rewizji praw, tyczących się aresztu 
osobistego. P. Puymarin wniósł, aby zanieść do króla 
prośbę o wniesienie projektu, podług którego od I sty-- 
cznia 1829, podatki od wino ósmą część byłyby zmnićj- 
szone, i aby na przyszłość tylko prawo wzgłędem ich 
powiększenia, lub zmniejszenia stanowić mogio.— Xiądz 
hiszpański: Minano, otrzymał pozwolenie wydawania w 
Bajonnie, Gazety w języku hiszpańskim. 
PORTUGALIA. — Z {Lizbony dnia 28 czerwca: — 
Zgromadzone siany lamegańskie uchwality, że Ion Pe- 
dró postradał prawa do korony poriugalskićj, jako rzą“: 
dzący w zagranicznóm mocarstwic, i uznały fon. Mie 
guela, jako prawnego następee.Jana VI, Jeden z.człon- 
ków żądał, aby zgromadzenie wyznaczyło następcę Don 
Miguela na przypadek jego zgonu; jakoż zgromadzenie 
uznało za domniemaną nasiępczynię jego xicźnę Bej- 
ra, Donne Marję''Feressę, hajstarszą córkę Jana VI. 
Miężniezka tą znajduje-się teraz w Madrycie i jestrwdor" 
wą po infancie hiszpańskim Don Pedro, z klórego ma 
syna infanta Don: Sebastjana Gabrjela. (G. E.) 
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Projekta te: podług gazćly 'mi- ' 
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| skarbu biją kosztowności blaskiem, jest zupełnóm na» 
śladowaniem owćj we Włoszech. : Wszystkie ozdoby 
są ze srebra, ołtarzyk, tak jak: cała kaplica, iewi 
"ki, ale kosztowny, z obrazem mistrzowskiego pendzlą, | 
( Rafaela. Matki Boskićj. z Jezusem na ręku. „Sciany ma 
łowane al fresco, w samych nawet uszkodzeniach. wiers 
nie naśladowane. Na około są.małe kapliczki. z obra: 
zami pierwszych włoskich mistrzów. { A 
Nienasyceni rzadkiemi widokami pośpieszyliśmy, aby 
galerją obrazów dziś jeszcze zobaczyć.: Trzebą.znawcy 
aby oceniać wartość szczegółów. według prawideł tćj 
cudownćj szluki, trzeba dni kilka nie godzin, aby tylu 
przedmiotom, tylu dziełom pierwszych mistrzów zosta: 
wić czas do właściwego każdemu wrażenia. ., Czyni si 
„krzywdę tćj boskićj sztuce, kiedy jéj arcydzieła. oko 
cickawe śpiesznie tylko przebiega: w zamęcie tylu wyra” 
żeń, nikt nie jest w stanie prawdziwćj użyć przyjcm: 
ności, mieszają się myśli i uczucia; a człowiek. czuje 
się tylko bezowocnóm natężeniem zmęczony. Piękna 
ta galerja jest własnością pry walnego towarzystwa. pi 
tryotycznych miłośnik jw sztuki, pierwszych panów cze: 
skich, którzy zbiory swoje na publiczny poświęcili w 
żytek i szkołę malarstwa swoim utrzymują kosztem.. 
Właśnie teraz wyszedł z pod prasy spis wszystkich 
dzieł, które ta galerja obejmuje; . lecz jest to tylko 
proste wyszczególnienie obrazów podług numerów iz wy: 
mienieniem mistrzóstw, niema żadnych objaśnień, ża: 
dnych rozumowań, któreby ten wykaz interesującym 
| czyniły. Podług tego spisu zawiera ta galerja tysiąc 
siedmset dwadzieścia i pięć obrazów: © = 
Zamyślając za parę dni opuścić już Pragę, €heiatem 
jeszcze z dzisiejszćj korzystać' pogody i zwiedzić ponie © 
żėj mostu lewy brzeg Motdawy, roszkoszne belwede: 
ra wzgórze zkąd najwspanialsze widoki na Pragę, Prze- 
szedłszy całe stare miasto, przebywa się Motdawę, w tych 
miejscach na wiele odnóg się dzielącą, przez drewniane 
mosty i wchodzi się na wyspę checową, 'ezyli tak zwang 
wielką Wenecją. Na wszystkich wyspach: są farbiarnie, 
folusze, fabryki potrzebujące dostatkiem wody, la jest 
największa. Tu bywają bale, zabawy, piękny nowy bu: 
dynck z ozdobnemi sałami służy ku temu „eclowi; 4 
resztą dziko tu między ogromnemi wierzbami, a piaśck 
wzbieraniem Mołdawy często zanoszony, utrudnia. prze: 
chód w miejscach mnićj zwiedzanych. Niegdyś davra: 
no tu hece, teraz owocowe drzewa zajmują to miejsce; 
Przeprawiwszy się czółnem na drugą stronę rzeki, awol- 
na wychodziłem na wzgórze. Każde większe „miasto | 
musi mieć swój belweder; tak Warszawa, Wiedeń, 
Berlin, Drezno i w. i. Najczęścićj bywa lo. lépni pat 
łac i ładny ogród z rzadkiemi widokami. Belweder W 
Pradze ani pałacu, ani ogrodu niema, jest to wzgórze, 
którego grzbietu ani wymysł ludzki, ani szluka niczew 
nie pokryła; ścianę tylko. ku Motdawie pochyło spada+ 
jaca okrywają bujne winnice barona - Wimmera, pier: 
wsze, które widzę; lecz jeżeli mićjsca podobne, jedy- 
nie dla osobliwych widokow, których się znich używa 
noszą nazwisko Belweder, ledy wzgórze to ma najwięt | 
ksze dotego prawo. . X SPE 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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„ TEATR. Dziś trajedja Intryga i Miłość. 
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Wyjątki z wypisu podróży odbytej z Galicji przez. 
Czechy do Wiednia, we wrześniu i październiku | 
r. z. przez pewnego Polaka z Galicji. - 
(Ciąg dalszy). 


Diazwiedzenia galerji obrazów i sławnego Loretto, 
wróćmy się jeszcze na wzgórza Hlradzina. Właśnie: 
dzień czwarikowy, w którym galerja dla publiczności“ 
jest otwarta, ale nie mogąc się wejścia doczekać, po- 
szliśmy zwiedzić Loretto.. Obok kościoła Marji naro- 
dzenia 00. Kapucynów, znajdujo się mnicjszy, Loretto 
zwany, dla lego, że pośrodku stoi kaplica, czyli domek 
święty, wybudowany przez Ludmiłtę z xiążąt Lobko- 
wilzów, na wzór owego lorelańskicgo we Włoszech, 
Na wieży jest zćgar, który co godzina: różne gra 
melodje. Gdyśmy wchodzili, właśnie biła dzicsiąla. U- 
słyszeliśmy lony pieśni nabożnćj, które 27 dzwonków, 
za pomocą walca poruszanych, wydaje, Osobliwościami 
tego miejsca są skarby kościcine i kaplica. Młody grze- 
czny kapucynck wprowadził nas do skarbu. Zdumieć 
się tylko trzeba nad bogactwem tulaj zgromadzonćm. 
Monstrancje, kielichy szczerozłtote, obsypane djamen- 
“tami, perłami, rubinami, szafirami, morskiemi korala- 
mi it. p. U jedućj ztych wiszą perły orjentalne, jak 
małe gruszki. Cate órnaty prawdziwemi perłami wy- 
szywane, krzyże cudownój roboty, wiełkićj kosziowno- 
ści. Między wszysikiemi, bogactwem nadzwyczajnóm 
i mistrzowską robolą, celuje duża monstrancja; 6,666 
*djamentów różnćj wielkości élni się na nićj w kształ- 
cie słońca po promieniach rozsypanych. Monstrancja 
ta jest darem dwóch znanych dam czeskich. Hrabina 
Kollowrad ofiarowała kamienic, xiężna Lobkowitz 17 
funtów dukatowego złota i 17,000 z. r. za robotę. Dam 
tych portrety wiszą w skarbcu. Między ubiorami dla 
“statui Malki Boskićj przeżnaczonemi, jest jeden słomą 
"wyszywany na czerwonym alłasie. Osobliwość cudo- 
wnćj roboly. Trzeba wiedzieć że to jest słoma, oko jéj 
od złola mierozróżni. Jest drugi ubiór złotem bogato 
‘tkany; lecz chociaż dopiero lat 100 liczy, złótó sezer- 
“niato, słomka zaś, przeszło 200 lat licząc, błyszczy 
"jak złoto świćże wyszywane. Są tu także dwie rzad- 
“kie osobliwości, dwa nie wielkie obrazy, jeden zmar- 
i twychwstanie Chrystusa, drugi hotd trzech wschodnich 
królów przedstawiający. Jest to igraszka natury. Za- 
den pendzel nie osiągnąłby tći delikatności i prawdy, 
% jakiemi tu podobało się naturze pójść w zawody z 
',pfodami rąk ludzkich. Obłoki, grób icałe dno pier- 
wszego obrażu jest naturalny kamień wyrażający w 
kolorach caty przedmiot; tylko Jezus wznoszący się z: 
grobu jest oddany pędzlem. Toż samo drugi obraz. Już . 
wychodziliśmy, gdy kapucyn zwrócił naszą uwagę na | 
Quoilibet wiszący. Uśmiech jego zdawał nam się za- 
powiadać jakąś osobliwość, którćj oko wyśledzić nie 
mogło; w istocie, ña jednym arkuszu porozrzucane Ww 
fiefadzie wizerunki Lutra, Russa, Mahometa, Ziszki i 
Wielu innych, różne charaktery, pism, modlitwy wszy- 
atko piórem robione tak tajnie, tak mamiąco, iż wi- 
"dząc już nawel, że to wszystko niejest składane, iru- 
dno jeszcze wierzyć. Kaplica loretańska, gdzie w dzień. 
patronki, przy obrzędzie kościelnym ważjętkie bogactwa 
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